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			Spałem z Wiarą, a kiedy się obudziłem, w mych ramionach znalazłem jej zwłoki. Przez całą noc piłem i tańczyłem z Wątpliwością, a o poranku nadal była dziewicą.

			Aleister Crowley (Księga Kłamstw)

			
				
				

			

		

		
			BIAŁE, PUSZYSTE DYWANY

			
				
				

			

			Kiedy biorę do ręki plik kartek z projektem nowej książki poetyckiej, zawsze obawiam się, że za chwilę usłyszę szelest jesiennych liści, będę spacerował po ukwieconych łąkach, bądź gonił sunące po niebie obłoki.

			Nie tym razem.

			Autor staje przede mną w ubłoconych butach i roboczym kombinezonie. Domaga się uwagi i skupienia. Konstruuje swoje teksty z syntetyczną, wolną od zbędnych ozdobników precyzją. Relacjonuje podróż po świecie odartym z kolorowych ozdobników, jakby ścierał z twarzy makijaż szmatą do podłogi.

			Kiedy w średniowieczu wykonywano wyrok na szlachetnie urodzonych, z celi na miejsce stracenia wędrował orszak. Przed skazańcem niesiono zwrócone ku jego twarzy obrazy przedstawiające sielankowe sceny. Pogodne malowidła zasłaniały mu szafot i kata. Sebastian odsuwa na bok te obrazy i staje naprzeciw własnych lęków, frustracji i strachu. Wydaje się, że kiedy odrzucimy złudne, kolorowe maski, które zakładamy na twarz codzienności, nasz świat stanie się smutny, szary i jednowymiarowy – jak ulica pozbawiona reklam, sklepowych wystaw i kolorowych, zdobionych sztukaterią fasad.

			Tak się jednak nie dzieje.

			Każdy kolejny wiersz prowadzi nas do innego wymiaru doświadczania codzienności. Utrata złudzeń otwiera uniwersum wolne od naszej cudownej zdolności do samooszukiwania się i unikania odpowiedzialności za słowa i gesty. Tutaj, wiersz za wierszem, idziemy w przemoczonych butach, drogą pełną leku, niepewności i cierpienia, oparci jedynie o to, co w nas najlepsze: zdolność do empatii, miłość i nieustanną potrzebę poznawania i doświadczania. Dla tych, których spotkamy, mamy prawdę, czułość i piękno wielobarwnego i wielowymiarowego świata. Każdy wiersz jest krokiem w ubłoconych buciorach po twoim puszystym, białym dywanie.

			Jarosław Dulęba

			
				
				

			

		

		
			Spis wierszy

			I

			II

			III

			IV

			V

			VI

			VII

		

		
			I

			mów do mnie wierszem

			albo nie mów wcale

			nie chwytaj za rękę

			to nie danse macabre

			II

			boisz się ciszy

			co tnie

			najgęstsze powietrze

			nieprzerwanie

			napełniane strachem

			przez ego

			rozmyte z motywem

			wieczności

			III

			iluzja aktywatorem spaczenia

			wśród bladych twarzy zapadłych

			w jej blasku

			nie pytaj skąd jestem

			pochodzę z podziemia

			z niego również wyrastam

			pożółkłe dłonie

			obejmuję nimi kawałek jestestwa

			bruzdy na twarzy jak na ikonie

			skąd panienka spogląda najświętsza

			IV

			anomalie osobowości

			objawiają się sporadycznie

			przy przesolonej zupie

			lub zmoczonych butach

			nie szukając odpowiedzi

			egzystujemy

			bez idei

			mantry – modlitwy

			łatwiej ubrudzić ręce

			wystąpić przeciwko

			stalowej piechocie

			V

			zaprzepaściłem wszystko

			popełniając błąd za błędem

			przywdziewam więc szaty łazarza

			może wskrzesisz mnie – raz jeszcze

			VI

			już nigdy nie oddam 

			już nigdy nie ustąpię 

			już nigdy nie wybaczę

			już nigdy nie pokaże 

			już nigdy nie odpuszczę

			już nigdy nie uwierzę 

			już nigdy nie zaufam

			tobie

			już nigdy

			nie powiem nigdy

			VII

			nie ufam już więcej

			fałszywym prorokom

			co z ręki jadają obficie

			epitafium nagrobne

			zamknie ich usta

			w wąskiej ramie

			czasu ukryte

			spychane potajemnie

			na skraju urwiska

			potocznie zwanego życiem  

		

		
			Sebastian Piórkowski (ur. w 1986r.) – zielonogórzanin, poeta, performer, eksperymentator muzyczny. Założyciel Grupy Artystycznego Wyzwolenia (GAW), tworzącej performance i happeningi. Twórca muzycznego projektu Chaostium (muzyka eksperymentalna). Aktywny członek grupy poetyckiej Bez kontekstu. Debiutował radiową książką poetycką na antenie Radia Zachód. Wydał tomik poezji pt. Niemateria (2018). Wielokrotny uczestnik slamów poetyckich. Na co dzień miłośnik fantastyki oraz gier fabularnych.
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